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objął p. Henryk Hugo Wróblewski, lte- 
terat i dziennikarz, l. współpracownik 
wKiuryera Warsznoskiego' i „Wiekw” 


Przywileje Sandomierza. 


Według dosłownej reltcyi, sporządzonej 
w 1.1820 przez Teodora Plagowskiego, 
prezydenta Sandomierza, przywileje staro- 
żytnego grodu były następujące : 
„Rok 1236 w Sańdomierzu erekcya czyli 
pei lokacyjny od książęciu Leszka, 
akowskiego, Sandomierskiego i Sieradz 
kiogo dziedzica, miastu Sundomierzowi Ju- 
ra Magdeburgensi Theutonico na 228 łu- 
nach frankońskich zafundowanemu nada- 
ny*), przez który wszelkiemi wolnościami 
toż miasto jest udarowane jako tor wol- 
nem sprowadzeniem towarów bez żadnego 
cła. Ustunowieniem składu wszelkich ta- 
w i sukien, wystawieniem 4 młynów 
na Wiśle, wolnym ryb łowieniem w prze- 
ciągu mili, wolnym wrętem do lasów kró- 
lewskich, wolną propinacyą wszelkich truń- 
ków prywatnie miastu należącą także o 
milę w okrąg prócz biskupowi t paraft 
Ś-ej Maryi nikomu mieć tejże nie wolno; 
ustanowieniem jarmarku czternastodnio- 
wego w dzień w Niebowzięcia Panny Ma- 
ryj. Sądzeniem spraw wszelkiego rodzaju, 
z wyłączeniem od wszelkiej jurysdykcji, 
jest nakoniec nadany most na Wiśle, a w 
Czasie zepsucia się onego pozwołony prze- 
wóz, z którego prowent do kasy należeć 
powinien. Na ostatak nadana wolność bi- 
cia monety kurs w swojej okolicy mającej. 


pa RE EE an Zanóę a 
cońskieh są dwa. rodzaje: więkazy, zamykając 
w sobie lokci kwadratowych BBLSŁŻ6 a mniej. 
szy zawiorający takichże łokci 681.210— Ja- 
kieby zaś miastu Sindomierzowi nadme były 
mio wiadomo, 


PG BURZY. 


OBRAZEK 


przez 
Klemensa Junoszą. 


— Postóre, a co w moich oczach zna- 
«ży najwięcej, pochodzi z rodziny obywa- 
telski 


— Mój Leonie, przeczawam, że chcesz 
tę mike 2 jakąś uwagą, a ja tego nie 
lubię... twoje demagogiczne przekonania 
schowaj gdzie pod ziemię i w mojej obec- 
mości nie popisuj się x niemi, Obecnie 
zwłaszcza mógłbyś: ich nie pokazywać ni- 
komu. 
— Przecież nie nie mówię... 

„to na jedno wychodzi! 
I 


—Nie protestuj, proszę, znam cię do- 
bra, Wiem, że udajesz białego, ale w 
gruncie rzeczy jesteś czerwony, a ja nie 
chcę, żebyś takim był. 

— Przecież gdybym był taki, jak mó- 
wit, nie ożeniłbym się z tobą... jesteś ary- 
stokratka, 

— 0, to niedowód, mój panie. Wszyscy 
jestaście jednakowi, boście wszyscy męż- 
Gzyźni, Potomek Bayarda zajrzy W oczy 
lada chłopce, byle tylko była piękna — 


Rok 133%. Przywilej N. Władysława 
ma wolne przejście kupcom sandomierskim 


chodzących i powracających. 

Rok 1336 w Krakowie Przywilej N. 
króla Kazimierza, aby nikt pod żadnym 
protextem nie ważył się zapozywać miesz- 
czan do żadnej jurisdykcyi prócz właściwej 
Swojej wójtowskiej. 

Rok 1343. Przywilej przez N. Kazimie- 
rza TIE uwalniający kupców Saudomięr= 
skich od, opłacania cła. CE 

Roku 1849. w Baranowie. Przywilej N. 
Kazimierza na łaźnią. 

Roku 1366, w Krakowie, Przywilej N. 
Kazimierza na skład soli i śledzi w Sando- 
mierza : powyższego przywileju nastąpiło 
zatwierdzenie w r. 1375 przez Elzbietę 
królową: w r. 1389 przez Władysława. 
króla i w r. 1390 ostateczne zatwierdzenie 
przez tegoż króla. 

Roku 1410. Przywilej N, Władysława 
uwalnisjący wiecznemi czasy od podwód 
mieszczan sandomierskich. 

Roku 1451 w Parczewie. Przywilej Naj. 
Kazimierza, ażeby mieszczanie sandomier- 
scy dó Żadnego innego sądu nis byli pod- 
ciągani, ale w własnym odpowiadali. 

Roka 1453, 1457 i 1450. Przywileje 6d 
Najjaś, Kazimierza, ażeby nikt żadnego cła 
nie pac się pobierać od mieszczan $an- 
domierskich, niemniej w Zawichoście tak 
lądowego jskoteż cła. 

Roku 1461. Przywilej Kazimierza króla 
na jarmark miastu Sandomierz na Wnie- 
bowstąpienie Pańskie. 

Roka 1439. Zatwierdzenie przez N. Ja- 
na Albrychia wszelkich Praw, Przywile- 
jów i Prerogatyw miasta Sandomierza, ja- 
kich inne główne używają miasta. 

Roku 1496, Przywilej Naj. Albrychta 4- 
żeby kupcy żadnego cła i łokciowego od 
sukna nie opłacali. 

Roku 1503, 1505, 1508, 1509, 1512, 
1520, 1523, i 1526. Przywileje: Liberta- 
tye, ażeby kupcy i mieszczanie Sandomier- 
» scy żadnego cła nigdzie nie opłacali przez 


a najczerwieńszy demagog padnie do nóg 
księżniczce .. żeby go tylko chciała. 
Ależ, droga Andziu... 
— 0h nie przerywaj, o to nie ma spo- 
ru, pod tym względem nie może być dróch 
ai 


Gdy tak państwo Leonowie rozmawiali 
ze sobą, Zosia ukończywszy lekcye, zam - 
knęła się w swym pokoiku, aby odpocząć 
trochę i zanim poproszą do stołu, chociaż 
część korespondencyi załtwić. Niewiele 
miała do pisania, tylko trzy listy, a wła- 
ściwie dwa, gdyż trzeci do poczciwej Pętli- 
ckiej w rachunek nie wchodził i był już 
napisany. Zosia, wywięzując się z przyrze- 
czenia, danego swej przygodnej opiekuńce, 
doniosła jej, że zajechała na miejsce zdro- 
goi że jest z posady zadowolona. Donio- 
sła poczciwej babinie, że ją ma zawsze w 
pamięci i że przy pierwszej bytności w 
"Warszawie nie omieszka jej odwiedzić, 

inna rzecz z listem do matki, do taj do- 
brej, strapionej i cierpiącej 

W tem piśmie chciałaby Zosia wypowie- 
dzieć wszystko, wszystko, zdać sprayę ź 
każdego dnia, z każdej godziny niemal. 
Wyspowiadać się ze. swej tęsknoty do naj- 
bliższych i najdroższych sercu, ze wszyst 
kich myśli swoich, rojeń i marzeń. Pra- 
gnęłaby opisać najbardziej szczegółowo Ju- 
dzi, wśród których się znajduje, dzieci, 
które uczy, zwyczaje domu, w którym 
| przebywa. 


nie płacą cła z towarami na Węgry przez | 


N.Najjaś. królów Kazimierza i Zygmunta 
nadane, 

W r41515, 1533, Przywilej N. Zygmun- 
ta, ażoby przejeżdżający kupcy lub woły 
pędzący przez Sandomierz i most w mi 

iczku Ropczycach, będący płacili cło mią- 

Sandomierzowi. 

;ku 1524 w Lublinie dekret Najjaś. 
Zygmunta, uwalniający wiecznemi czasy 
miasto Sandómierz od płacenia podatku 
podczas koronacyi królów. 

„Roku 1549 przez Najjaśniejszego Zyg- 
munta potwierdzenie wszelkich Przywi- 
lejów, Prerogatyw, Inskryptyj, Jus Pa- 
tronatus, 

"Roku 1559. Przywilej Najjaś, Zygmunta 
W Panktach więcznemi czasy zachować się 
mianych 1-go. Że na sprowadzenie uzna 
do sprzedaży tylko magistrat na cenę u- 

ladać; 2-0 Pożytek z propinacyi tak od 
palenia jako i szynkowania wódek magi- 
strat podług dawnego zwyczaju pobierać 
ma; 3-0 Ażeby Jurisdykcya Starościńska 
tego prowentu uzurpować lub przeszka- 
dzać mie ważyła się; 4-0 Żydzi żeby żud: 
nego towaru wagą. lub miarą tak w mie- 
ście; mieszkający jakoteż i obcy (ale tylko 
hurtem) przedawać nie waż; 

Roku_ 1572 w, Warszawie. Przywilej 
Najjsć. Zygrnunta, którym od podatku szos 
zwanego, miasto Sandomierz uwalnia i ma 
być tak uważane czyli porównane z mia- 
stem Krakowem i Lwowem. 

Roku 1574 w Krakowie przez N. Hen- 
ryka króla zatwierdzenie wszelkich przy- 
wiłejów miasta Sandomierz. 

Róku 1576 w Krakowie przez N. Ste- 
fana króla zatwierdzenie wszelkich praw 
i Przywilejów miastu Sandomierz. 

Roku 1588  Najjaśniejszego Zygmunta 
IN na jarmark w dzień Narodzenia Ś-go 
Pawła. 

Rok 1607 List N. Zygmunta II z pod 
Przytyka o pożyczenie dział, kul i prochu. 

Roku 1613 w Warszawie, Naj. Zygmun- 
ta rozksz, aby kupcy z żadnym towarem 


istadami nie mijuli Sandomierza i cło 
opłacali. 

Roku 1633 w Krakowie przez dwóch 
radnych imieniem miasta przysięga wyko- 
nana na wierność Naj. Władysławowi. 

W r. 1649 Potwierdzenie przeż N, Jana 
Kazimierza wszelkich przywilejów i _pre- 
rogatyw miastu Sandomierz służących. 

W r. 1669. Potwierdzenie przez N, Mi- 

chała wszelkich przywilejów 0d erykcyi aż 
dotąd. 
Wr1680 w Krakowie przez dwóch 
Radnych imieniem całego miasta w czasie 
koronacyi wykonana przysięga na wierność 
N. Michałowi królowi. 

W r.1630. Dekrot Naj. Jana II, którym 
porządek na wieczne czasy ustanowiony, 
szarwarki na potrzeby miasta z przedinie- 
ściów, z folwarków i wsiów miejskich jest 
OZnACZONY.. 

Roku 1683. Potwierdzenie przez N. 
ma IIT wszelkich praw i przywilejów mi 
stu Sandomierzowi służących. 

Roku 1697 w Krakowie potwierdzenie 
pęta Najjaśniejszego Augusta II wszel- 

ich przywilejów nie mniej i opłaty prze- 
znaczonej miastu od trunków i wszelkich 
towarów przez Sandomierz i inne miejsca 
prowadzonych. 

Rok 1701-w Warszawie. przywilej Au- 
gusta II m jarmarków 6 w mieście: 1-szy 
na Ś-ty Knzimierz, 2-gi na Ś-tą Agniesz- 
kę, 3-ci na Ś-ty Wojciech, d=ty na Ś-ty 
Stanisław, 5-ty na S0 Piotra i Pawła, 
6-ty na Ś-ty Jan Kanty. 

Rok 1704. W obozie pod Sandomierzem 
Przywilej Najjaś. Augusta II na mónopo- 
lium tabaki w mieście samemu magistra- 
towi dany. 

Rok 1748. Potwierdzenie przez Najjaś. 
Augusta III wszelkich przywilejów i pre- 
rogatyw miasta Sandomierzowi służących. 

Rok 1774. Dekret w sądach assessor- 
skich z żydami mieszkającemi w Sando- 
mierzu, którym używane wolności zkrzyw- 
dą miastu są zakazane. 


Wie ona, że gdyby mogła jakim cudem 
znaleśćsię na chwilę przynajmniej zmatką, 
to pytaniom nie byłoby końca, najmniej- 
szy szczegół pobytu wśród obcych musiał- 
by być opowiedziany. 

Siada przy stoliku i puściła drobną 
rączkę po papierze. Szeregi małych zgra- 
bnych literek, niby dwa sznureczki równe, 
snają się z pod jej paluszków. 

Już zapisała kartkę jedną, drugą i trze- 
dźźitstkosik się skończył "6 ta jesicza 
tyle dó powiedzenia zostało! Bierze drugi 
arkusik i ten nie wystarcza, robi więc 
przypisek i jeszcze odsyłacz. Boć nietylko 
o sobie donieść, ale i o kochanych zapytać 
w liście potrzeba: Co robi mama? co sio- 
stra, jak dzień przepędzają, czy zdrowe są, 
czy myślą kiedy o swojej Zosi, czy rozma- 
wiają o niej? 

Dziwią się ludzie długim, drobiazgo- 
wym listom kobiecym, wyśmiewają obfitość 
przypisków i dodatków, ale naprawdę nic 
w tem śmiesznego nie masz, Córka przed 
matką chciałaby duszę otworzyć, więc też 
pisze. i zpisze, bo. wie, że dla matki zaj- 
drobniejsze szczegóły obojętne nie będą 
1 że zostaną z rozrzewnieniem przyjęte. 

Do pisania trzeciego listu zabrała się 
Zosia dopiero, gdy już w całym pałacu li- 
powskim światła zagasły, a noc rozpostar- 
ła nad okolicą swój wielki płaszcz gwiaź- 
dzisty. 

Cicho jest, śpią wszyscy, tylko chwilami 


szczekanie psów wa wsi, lub ostrzejszy po- 
świst wistru przerywa spokój i milczenie 
nocy. 3 

Do ułożenia takiego listu, jaki Zosia ma 
kreślić, ptczka wyjątkowego spokaju, bo 
Jist to niezwykły i do napisania nie łatwy. 
Zosia pragnęłaby wyrazić w nim uczucią 
swoje, określić tęsknotę, ale się musi w 
wyrażeniach miarkować... wyrazy najoglę> 
dniej dobierać, gdyż każdy silniejszy okrzyk 
żalu albo tęsknoty mógłby przyczynić ciet- 
pień tetnu, do kogo pisany. 

Czyż on tam, zdala od swoich, nie roz- 
żala się i nie tęskni? Czyż można rozją- 
trzać ranę, jaką ma w sercu... przeciwnie, 
raczej odwagi i otuchy i wytrwałości: do- 
dać mu, należy, Powinien list przyjść do 
niego niby duch pocieszyciel z promienną 
gwiazdą u czoła, niby dobra wróżka z go- 
jącym balsamem na rany, zwiastunem Je- 
pszej doli .. Nie łatwe to zadanie pocieszać, 
gdy we własnem sercu żal i smutek nut- 
tuje, koić tęsknotę, będąc samej stęknio- 
ną, mówić 0 nadziei, gdy jej się w duszy 
włąsnej nie ma. I jeszeze w jaki sposób 
mówić? jakich wyrszów używać? Czy list 
dojdzie do niego bezpośrednio, czy. też 
wpiorwej obce oczy na nim spoczną? 


(D. a. n.) 


4OrDr 


Rok 1778. Dekret w sądąch assessor- 
skich między miastem o jurysdykcyą San- 
domierską ferowany względem przeszkód 
poje czynionych w posiadanych wolno= 
ściach, 

W Roku tymże 1778. Dekret kapitulny 
subdie octava Septempri, którym przyzi 
je |towanie Prezydentowi wraz ź ma: 
gistratem jednego Mansyonarza, jednego 
wikaryosca, jednego psałterzystę. 

Nakoniec w roku 1670. Dekret w są4- 
duch Jego Królewskiej Mości Referen- 
darskich między miastem i włościanami 
wsiów Radoszek, Wysiadłowa, i Ocinka, 
którym dziedzictwo tytułem dóbr ziem- 
skich miastu przyznane a włościanom po- 
słuszeństwo nakazane. 


8ONEE. 


Taką, jak byłaś — nie wstaniesz z mogiły! 
Nie wrócisz na świat w dawnej swojej krasi 
Musisz porzucić kształt przeszłości zgniły, 
Na którym teraż robactwo się pasie. 


Musisz zotracić nie jedow rys miły, 
1 wdzięk w dawniejszym uwielbiany czasie... 
Lecz nową postać wziąść i nowe siły, 

I nowych wieków oręż mieć w zapasie. 


Grób cię nieodda światu — widmem bladem, 
7 mogilnej pl „gailizny plazną, 
Do wnętrza śmierci przesiąkniętą jadom... 


Lecz przystrojowa w królowski dysdom, 
Musisz do życia wktoczyć życia bramą, 
Musisz być inną! choć będziesz tą samą, 


Głosy publiczne. 
XVI. 
Odpowiedź 


Em, uinieszezony w .Głosach 


na żksąci 8 


publicznych” w 


Gazecie Radomskiej" + dnia 
16 Marca r. b. 

Poruszając kwestyę stosunków wiejskich 
ma tle czysto obserwacyjnem, starałem się 
odszkicować ją tak, jak ona się przedsta- 
ma) w życia praktycznem w chwili obe- 
i 

Nie zapierając się przekonań swoich, 
śmiem twierdzić, że w opisie. moim, mie 
minąłem się z prawdą. Przekonania moje 
snać, nie podobały się wszystkim, bo zna- 
Iazłem przeciwników, którzy wystąpili prze- 
ciwko mnie, z najróżnorodniejszemi zarzu- 


Chmurnie i gniewnie wmawiają oni we 
mnie pojęcia, o których nio śniłem nawet 


nigdy. 
ęI w „Gazecie Radomskiej* w swej. 


Em. 
replice wkłada w. usta moje to 


s ZĄŃ zdani?: „nie ma kwestyi wło- 
ściańskiej”! 


To i owo! 
n. 


Dwie, ważno sprawy. Męczennicy obo- 
i ARE ją sapokojecje 


wiązka, 
Nach Kamerant Przygody w kraju cywili. 
zowanym.- Dricy u nia i w Afryce. Obawy 


powszechnej omigracyi i wzrostu, ilości 
Ghmal' narodowych. Publiczność | teatr, 
Nie damy sią wziąść na kawał. 


W obecnej chwili trudnoby znaleźć po- 
między nami człowieka, mogącego z zimną 
krwią mówić 0 śmierc cesarza Wiltelma 

0... zimie. Miejscowi politycy i mężowie 
stanu in parfibus snują ya p 
kombinacye i yrzypuszczenia, podsycanę 
przez nasze „„Times'y i Herald'y*, niestety 
podsycane zbyt, rzadko, zbyt sporadycznie, 
wskutek niełaskawości ziiny, która zdąży- 
ła jaż oburzyć na siebie nawet najcierpliw- 


my 

i jak ta jej nie złorzeczyć, kiedy w 
czasie najciekawszych wydarzeń w Kuropie 
przerywa drogi i rujnuje mosty, a świeżą 
pocztę zatrzymuje z tamtej strony dołów i 
wybojów. 

Nigdy nie zazdrościlem losu urzędni- 
kom poczty, ale w obecnych czasach tem- 
bardziej; trzeba bowiem widzieć tych mę- 
czenników obowiązku, jak, szturmowani 
przez zastępy żądnych nowin prenumera- 
torów, mogą im zamiast gazet pokazywać 
jedynie kwaśne miny, otrzymując w za- 


wiedziane naj- 


jaa ARA] sni) (ALA ha 

Gdzież to p. in. wycżytsł w mólm ue- , Przekonania moje, w, 
<pzalsrts słowa? donih pisząc w tej | szezerzej, w tym względzie nie mog 
cd; ośdnoć dw z tr p. Em. 2 
Rak Oni cażki koni Ale to już wina naszych odrębnych po- 


wieku. ę 


Ależ na Boga! czego p. Em. chce ode= 
mnie, wszakże nie zayrzeczałem i nie za- 
przeczam tej prawdzie historycznej i Ji 
twierdzeniu. 

Wychodząc tylko z uwagi, że stosunki 
wiejskie w naszem społeczeństwie, z chwi- 


lą uwłaszczenia włościan, weszły w dziejo- | 


wą nową fazę, że ulegając przeobrażeniom, 
kształtają gię. że tak powiem, na no: 

formie, i urabiają odpowiednio do chwili, 
na faktach życiowych, traktowałem kwe- 
styę włościnńską z tego właściwie punktu. 
widzenia, a nie z innego. ję 

Śledząc za objawami życia wiejskiego, 
tych tylko objawów najnowszych zdałem 
sprawozdanie, pocóż więc p: Em. wyczec- 
puje się swoją erudycyą, i wysila się dla 
pobicia mnie na pociski, w jego tylko 
mniemaniu tak pewne. 

P. Er. zarzuca mi dalej, że bezwiednie 
ulegam wpływowi kastowemu, i dla 
stronne są moje przekonania, odnośnie do. 
przekonań, to te są urobioną moją wła- 
snością, i dla tego za lada wpływem, nie 


| 


zmieniam ięb, jak się przywykło zmieniać 
kapelusz na głowie. 

Odnośnie do stronności moich przeko= 
nań, to gdyby p. im. zechciał był łuska- 
wie czytywać mnie uważniej, przekonałby. 
się niezawodnie, że dotykając bez przerwy 
prawie lat parę stosunków życiowych wło- 
ścian, i wnikając w to życie daleko więcej, 
jak w życie dworu, służę raczej alien, 
a nie partyi żadnej, które po za muą 20- 
stają. 

W. przedstawieniu stosunków wiejskich 
upatrzył p. Em. więcej bujnej fantazyi 
mojej: jałe rzeczywistości. 

szakżepowiedziałem przecież: że w sto- 
sunkach wiejskich, nie mą obecnie, ani. i- 
dealnych rozczuleń stron obu, ani też nie 
ma. wrogiej, nieńawiści, a ogólnie 
stosunki te przybrały charakter stosunl 
ludzkich jak jest rzeczywiście. Tam, 
jest. rzeczywistość, nie może być fantazyi, 

Sydzę, że w określeniu powyższem, wię- 
cej p. Em. znalazł sprzeczności w upodo+ 
baniach i wierzeniach swoich. jek. wszel- 
kiej urojonej fantazyi. 


mian bazyliszkowe spojrzenia, które za- 
trzymują przy sobie, jako wysłane pod 
niewłaściwym adresem. 

Jakby dla powetówania nowia z wiel- 
kiego świata figlarka—zima urządziła nam 
włażojm sadodem pyadaśzi: Wala 
małkontencj i w tym wypadku na! 
że u nas nio się nie udaje na wielką 
ale ludzie patrzący głębiej, widzą w tym 
wypadku wyraźny dowód do pogoębienia 
złośliwych, którzy utrzymują, że w Rado- 
miu woale! nie ma rzeki; inni zaś, żądni 
yptrząojących wraże zspakajai je o 
cie, wystawając po całych dniach na kę 
i śledząc bieg rozhukanej Mlecznej. 
więc nasza żądza wrażeń i nowości zna- 
Iazła sobie naturalne ujście, co niewątpli= 
wie wpłynęło na znaczne oziębienie zapa- 
łów temperatury, zbytnio podniesionej 
przez nawał wypadków politycznych. 

Nie dla wszystkich jednak wrażenia te 
wystarczyły, ktoś | zr do Kamerunu... 

Ozy dla doświadczenia niebezpiecznych 
przygód? Czy może. dla zobaczenia 
kich, wydających radosne wycia na widok 
cudzego nieszczęściu?... 

Jeżeli tylko dla tego, to nie potrzebnie 
fatygować się tak daleko. Mamy i na miej- 
SCI przybody. mamy również 
własnych dzikich. Dość mu było przeje- 
chać się na Dzierzków i stanąć w obronie 
zagrożonych biedaków, których systema= 
tycznie rabuje jakaś szajka złodziejska — 
lub przespacerować się W nocy po ulicach 
Sandomierza, przypominających, podług 


Hs okonia jela 


Wdalszym ciągu swoich zapatrywań p, 
Fm. mówi: Trzeba umieć patrzeć na sto- 
sunki wiejskie. I ja gotów jestem powtó- 
rzyć za p. Em. to samo, dodam. tylko: że 
trzeba umieć i chcieć patrzeć na stosun- 
ki wiejskie nie z chodnika miejskiego, 
lub krzesła teati podczas sztuki lu- 
dowej, ule z szerokiego gościńca życia wiej- 
| skiego, bo sym punkt obserwacyjny ma 
tu ogromne znaczenie, i decyduje o samej 
obserwacyi. 

P. Em, czuje do mnie żal, że tylko na 
igo artykulik zwróciłem moją uwagę, w 

rym autor komentuje fakt kradzieży 
koła przez wiejskiego złodzieja, a rozmy- 
ślnie jakoby nie wspomniałem nawet o 
tendencyjnych opisach podobnych faktów, 
umieszczonych w. „Gazecie lomskiej” 


"akkolsie is odpowiadaj specyal: 
olwiek nie odpowiadałem Ą 
nie na powyższe opisy, to jednak ze swego 
punkta widzenia i przekonania 


poi 
w „Gazecie Radomskiej* tę samą kwestyę, 
w Artykule umieszczonym w tejże Gazecię 
w listopadzie r. z: „Kilka słów w kwesty 
chło j*. Gdyby więc p. Em. łaskawie 
Swą uwagę na powyższy artykuł, 
byłby mi przynajmniej pod tym względem 
nie robił zarzutu, 
Nie dotykając ze swej strony kwestyi 
robotnika. wiejskiego, nie wspomniałem z 
tego powodu i o proletaryńcie wiejskim 


bezroloym, uważałem to bowiem za kwe- 
styę zupełnie odrębną. 
Nie potrzebnie więc p. Mm. wysila się 


8] i ich , bo ja nić 
AR ać, pode kram mj 


świeży: dowód daje wypadek w Malczewie. 
im w takiem świetle: 


buduje studnię dla. ich wygody: wpray 
s 1 nie przykryta, 
| jak tego wymagają przepisy, ale kosztuje 
za to taniej, percy ork na to 

oczy, żeby w nią nie leżć. 1 jakoś, doj 
słażba mieszka w miejscu, wszystko 
dobrze, ale po wycięciu lasu gajowi 
ne się dalej, a nikomu na myśl nie 
r , że na drodze nie wolno zasta- 
wiać pułapek, na ludzi, Wreszcie i pie- 
niędzy szkoda na zasypanie studni, bo jeśli 
dotąd nikt w nią nie wpadł, to i'w przy- 
szłości pewno nikt_nie wpadnie, jd 
więc wszystko w porządku: pieniądze z0- 
stały m kieszeni, a zapomniana studnia na 
drodze. Trzeba dopiero strasznego wy- 
adku, aby 0 niej przypomnieć, a w ta- 
| kich warunkach wypadek nie daje na sie- 
bie czekać, To też, kiedy śniegi przykry- 
M, zwierzchu otwór studni, przechodzący 
iłopak, nie wiedząc o jej istnieniu, dał 
krok fałszywy, wpadł i utopił sig. Chło- 
pak ten był jedyną podporą starej matki 


je 
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kwestyi ani jednego nawet sweg? zapatry- 
wania. 


nałości, nie, potrzebującej już pracy % po- 
czucia obowiązku płynącej. 

Nie miałem więc zamiaru, robić p. Em. 
zaszczytu” w sprowadzeniu” dysharmonii, 
fo uprawianie nienawiści między warst- 
wami społecznemi, nie uważam wcale za 


zaszczytno, 
Dnia 16 marca 1888 r. 


Kużnicki, 


POWÓDŹ 


7 Zawichostu pód dniem 10-tym otrzy- 
mujemy następujące pismo: 
Po mrozie 18 stopniowym, jaki mieliśmy 
w poniedziałek, temperatura podwyższała 
się. Stan wody w Wiśle wachał się m 
dzy 0.40 a 0.39. sażenia. Od czwartku 
mamy odwilż. Temperatura raz -- 2150, 
śrugł raż 20 lub -- 80. Deszcz pada 
ciągle — z małemi przerwami, śnieg to- 
żle jechać 


pnieje szybko, drogipopsuły s 
sankami a kołami niepodobi 
Wisła wygląda szaro. Woda spływająca 
2 gór, nie dostaje się pod lód, |ecz zostaje 
na powierzchni, przez co nadaje jej wy- 
giąd szarawy. Od wczoraj do dziś przy- 
było zaledwie wody jeden cal, czyli że 
20.39 sażenia pudniosła się do 0.40 saż. 
Lód gruby, uby go podnieść i połamać 
potrzeba, ażeby wody przybyło do 8 stóp. 
Obecnie mamy -- 40 ciepła i barometr 
od wczoraj spada 7.309. Wiażr zachodni. 
Rakowski. 
. 


Z Zawichosta korespondent nasz, pod 
dniem 14 b. m. pisze: Wskutek wylewa 
Opatówki, mielismy kilka dni utraduioną 
komunikacyg z Sandomierzem przy moście 
w Dwikożąch. Pocztę otrzymywaliśmy nie 
regularnie. Obeonie Opatówka wróciła do 
koryta. 

czasie załoru, uformowanego pod 
Szczytnikami, woda” zerwała wał, chro- 
miący grunta i łąki od zalewu, należące do 
Kamienia - Mściowskiego, Mśoiowa, Bo- 
tego-daru i Szczytnik, zalała pola i łąki 
a nawet dostała się aż do mieszkań. S 
ście, że mieszkańcy przed katastrofy zd4- 


1 idyoty brata, których utrzymywał 
pracą—co w danym razie potęguje grozę 
łożenia, ale go nie zmienia ani na jotę. 
mierć, spowodowana  kilkurublową 0- 
szczędnością, oto fukt, z poza którego wy- 
ziera wstrętne oblicze chciwości. 

1 poco nam jeszcze jeździć aż do Ka- 
meranu?... 

Z innych jeszcze powodów ten wyjazd 
nie wzbudza we mnie radosnego uniesie- 
nia, jakiem powinienbym się przejąć ze 
względu na to, że jednostka, do tego, co i 
ja grodu należąca, przedsiębierze wypra- 
wę w dalekie strony, aby się może stać 
jedną z naszych „chwał'* narodowych. Ze- 
stawcie bowiem naszę. manię naśladownio- 
twa z wiadomością, że dyrekcya radomska 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego wy- 
stawia na sprzedaż 51 majątków, a z ró 
nym mojemu niepokojem spojrzycie w s 
ksovą twarz przyszłości. Pomyślcie b 
wiem, że ziemianie, z taką łatwością wy- 
rzucani z majątków, zechcą za powyższym 
przykładem wywędrować do Kamerunu, 
aby z równą łatwością zostać. „chwałami” 
narodu; pomyślcie dalej, że i inne klasy 
społeczne znajdują się w również opłak: 
nych stosunkach i — mogłyby zrobić to 
SGMO. 

Niestety, nawet z punktu widzenia Re- 
dakoyi, chcącej mieć jak najwięcej „wła- 
snych koróspondontów: z krain qdlogiych, 
nie może nam się uśmiechać podobua per- 
spoktywa; mielibyśmy bowiem obfitość 
„własnych korespondentów", a dotkliwy 


ORDRE r YREZEWINEE 
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żyli wyprowadzić się i przeprowadzić in - 
wentarz do Słupczy i Dwikóż. 

Dziś od rana woda zaczęła nanowo przy- 
bierać z 155 podniosła się do obecnej 
chwili (godz. 4 po poł.) do 1.66 sożenia. 

Przybór ten prawdopodobnie pochodzi 
albo z puszczenia Sanu, albo utworzenia 
się zatoru gdzieś w dole rzeki pod Kuli- 
szanami lub dalej. 

Na artykuł, zamieszczony z Zawiohosta 
w ostatnim numerze Gazety, odpowiem 
wkrótce. Zresztą nie nowego. 

A. Rakowski. 


Sandomierz d. 17 merca, godzina 12 
minut 27 (telegram własny „Gaz. Rad.). 
Zator na Sanie pod Mad: 
myślem i Rozwadowem stol. 
Fados starym kerytem. 
Kklęska straszna, ladzie po- 
zbawieni żywności i wszel- 
kiej pomocy. Inż. K. M... 

* 4 * 

Z Sandomierza pod dniem ktm b. m. 
otrzymujemy następujące pismo: Do go- 
dainy: Bej rano 11 b. m. woda na Wiśle 
trzymała się w mierze, dochodząc do 0.55 
saż., o godz. 8 zaczęła” przybierać i doszła 
og.12w nocy do 1.09 sażenia, która to 
wysokość przetrwała do g. 1 w Beey. 

0 godz. | w nocy 4. 12 b. m. Jód zaczął 
pękać a o godz. 1 m.30, przy stanie wody 
1.25 saż,, lody z gwałtownym szumem ru- 


szyły, 0” godz. 3 rano wysokość doszła do | 


maximum 2.13 saż, z powodu zapchania 
się lodów pod Mciowem, dziś rano wyso- 
kość dochodzi do 1.43, która się trzyma 
od godz. 10 rano duia wczorajszego. 

O iłe z powodu utrudnionej komunika- 
cyl mogłem się dowiedzieć, oprócz zalewa- 
nych przy każdem wezbraniu miejscowości 

iebronionych wałami, jakoto : Koćmierzo- 
wa, Zawisełcza, dolnego Sandomierza, Ka- 
mieńca itd., ucierpiały tylko Boży Dar 
i Szczytniki z powodu przegórowania przez 
wody wałów pod Mściowem. 

Z przyczyny nadzwyczaj wysokiego sta- 
nu wody przy puszczaniu, a także tej oko- 
liczności, że San puścił w dobę po Wiśle, 
oprócz czasowych zapchsń koryta, które 
woda w parę godzin usunie, w tym roku 
zapownio groźnych zatorów nie będzie. 

Dołączam wykaz wysokości wody oraz. 
spostrzeżeń meteorologićznych za ostatnie 
dni, czynionych o godz. 1 po południu. 


ka. Ę 
Uwaga. 12-go najwyższa 


1-0 w nocy przymrośck -. 
Pod Zawichostem Wisła puściła 12-g0 


brak czytelników. Dajmy zatem pokój 
zamorskim podróżom, a postarsjmy się 
raczej utrzymać na własnych śmieciach, 

Chcąc w jakikolwiek sposób przerwać 
wątalk tych wielkopostnych rozmyślań, zaj- 
rzałem do teatru i przeraziłem się na wi- 
dok... pustek. Aby sobie wytłomaczyć 
to zjawisko, mogłem rozumować w ten spo- 
sób: albo teatr daje stare i ograne sztuki, 
albo nowe sztuki przedstawia źle. Pierw- 
szemu. twierdzeniu zaprzeczył odrazu a- 
fisz, który trzymałem w ręku, a który 
opiewał „Nowy dziennik Bałuokiego. Za 
to ostrzyłem sobie zęby na skrytykowanie 

ry artystów, spodziewając się, że znajdę 
3 tego aż nadto powodów; ale i na tym. 
unkcie zostałem zawiedziony: sztuka by. 
h grana w ogóle dobrze, z werwą i zrozu- 
mieniem rzeczy. Dla czego więc publicz= 
ność nie bywa w teatrze? Postawiony 
przed takim dylematem, czuję się bezsil- 
nym do jego rozwiązania. Zastanawiam 
się więc, czy w tym wieku konkursów nie 
ogłosić konkursu na rozwiązanie tego py- 
tania? Na wszystkie bowiem zachęty i po- 
chwały, publiczność, nasza jest głuchą, jak 
rożkapryszona kobieta, i odpowiada nie 
zmiennie swoją, nieobecnością: „nie mnie 
brać na kawały?... 

A kogóż to, szanowna matrono, brano 

na wszystkie przyjezdne cyrki, na wszel- 
kiego rodzaja pajaców i linoskoków? 


Two. 


b. m, o godzinie 4 popołudniu przy stanie 
1.58, który najwyżej doszedł do 1.94. 

San puścił w nocy 13-g0 marca. 

Z Zawichosta pod dniem 15 b. m. dono- 
szą mam; Woda spada 1.52 sażenia, kra 
rzadko płynie, Mróz 10 stopni, w górze 
zator, okoliczne wioski zalane. 

% Nowo-Aleksandryi dochodzą smutne 
wieści, most pod Nowym Dworem rozbity, 
wiele wsi zalinych. 

Inż, R. M. 


. 0 

Z Osteowca pod d, 12 b, m. p. Chwali- 
sław Kopeć donosi nam co następuje: 

Przerwa komunikacyi z powodu rozto- 
pów i wylewów rzek jest utrapieniem na- 
szej okolicy. Zaledwie uporano się ze śnie- 
giem, nastąpiła powódź. Niewielka, lecz 
burzliwa Kamienna przerwała w kilku 
miejscach plant kolejowy i uszkodziła mo- 
sty. , Jesteśmy literalnie odcięci od reszty 
cywilizowanego świata. Poczta wprawdzie 
dochodzi, lecz fuemankami, ale tylko z Ku- 
nowa. Nagromadzony towar na rampie ko- 
lejowej od para tygodni będzie jeszcze 
llugo pewnie wystawiony na Śniegu i desz- 
czu, które do konserwacyi rzeczy, podlega- 
jących zepsucia, nie bardzo się chyba 
przyczyniają, GATA 

Wylew rzek i roztopy zrządziły wiele 
szkód I naraziły szczególniej, rolników na 
dotkliwe straty, gdyż. w razie nawet na- 
dejścia wiosny, roboty w polach będą bar- 
dzo opóźnione. 


* + 
Ze Staszowa korespondent nasz pisze: 
Nagłe i niespodziewane roztopy spo 

dowały wylew Czarnej; pół miasta i kilka 

wiosek znajduje się pod wodą. 

Panika i popłoch ogromny — straty ol- 
brzymie. 

Kilka budynków runęło, z ludzi nikt 
nie utracił życia, lecz wielu straciło całe 
swe mienie, gdyż powódź nastąpiła w nocy, 
więc nie można było myśleć o ratunku. 

REŻ OWA 

Z Kunowa pod dniem 12 b. m. koresp. 
nasz pisze. Raptowna odwilż po ciężkiej i 
śnieżnej zimie, sprowadziła nam gwałto- 
wany napływ wód, które nie mogąc się po- 
mieścić w rzekach, spowodowały wylew i 
robią straszliwe spustoszenia, 

Z pomiędzy innych najgroźniejszą oka- 
zała się rzeka Kamionna, która wystąpiła 
ze swych brzegów tak dalece, że prócz po- 
krycia wodą nadbrzeżnych pól i łąk, na 
przestrzeni kilku wiorst, zniosła prawie 
wszystkie mosty, zastawy i upusty. 

Flant kolei Tw. Dąbr. rówież jest obla- 
ny wodą z dwóch stron i znacznie usżko- 
dzony, wskutek czego pociągi pomiędzy 
stacyami Kunów, Ostrowiec obecnie nie 
kursują; stma zaś stacya Ostrowice ze 
wszech stron otoczona jest wodą. 

Fabryki żelszne, młyny i wogóle wszy- 
stkie ta zakłady przemysłowe, w których 


Docananzi Naukowa. 
IL. 


W ostatniej pogadance oprowadzałem 
cię, Szanowny czytelniku, po słońcu, po 
przestworach niebieskich i wewnętrznych 
częściach ziemi. 

Dziś, jeżeliś łaskaw, pozwól na po- 
wierzchnię naszej ziemi, aby przyjrzeć się 
paru wynalazkom, przedstawiającym za- 
stosowanie wiedzy ścisłej przyrodniczej do 
życia praktycznego. Mówiąc jednak o za- 
stosowaniach, od czegoż zacząć i jeżeli nie 
od elektrotechniki? 

Ruch na tem polu jest ciągły—i nawet 
przewidzieć nie możemy, jakie zmiany w 
życiu praktycznem pod każdym prawie 
względem wywoła elektrotechnika. 

Najprzó mamy tu do zanotowania za- 
stosowanie elektryczności przez Benardosa 
do spajania (szwejsowania) metali, co mą 
ważne bardzo znaczenie w przemyśle. Za- 
stosowanym tu został tak zwany łuk 
Yalty, 

Jeżeli przewodniki, idące od biegunów 
(elektrodów); bateryi galwanicznej są zbli- 
żone do siebie, powstaje między nimi sze- 
reg iskier, robiący wrażenie ciągłego nie- 
przerwanego Światła, szczególnie Światło 
jst silne, gdy choć jeden z biegunów za- 

oficzony jest kawałkiem węgla; Światło 
to nosi nazwę łuku Volty i posiada nad- 
zwyczaj wysoką, temperaturg. 
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motorem jest woda, obecnie znajdują się 
w stagnacji. 

Straszny ten żywioł spowoduje dla na- 
szych przedsiębiorców i rolników olbrzy- 
mie straty materyalne. 

* . 


* 

Z, Przedborza pod 4. 11 b. m. kores- 
pondent nasz pisze: Dziś o godz. 7 rano 
woda w Pilicy: podniosła się do 14 stóp. 
Lody ruszyły. Fale zerwały most taryfo- 
wy, zalały baraki wojskowe, mieszczące 
się w domu p. Lichtensteina i szpital woj- 
skowy w. domu p, Rosenblatta, Komuni- 
kacya między jedną a drugą połową mia- 
sta, które przedziela Pilica, przerwana, 
odbywa się jedynie na promach. Panika 
nie do opisania, Straty znaczne. 

* » 


W Konarach, majątku p. A. Helbicha, 
spokojna zwykle rzeka Radomka zagrała: 
ła poważnem niebezpieczeństwem młyno- 
wi angielskiemu—to też ośmiu ludzi dwor- 
skich z pisarzem na czele, wsiadłzy na 
wóz, zaprzężony w parę silnych dworskich 
koni, postanowiło przebić się przez wzbu- 
1zone fale, by pospieszyć z pomocą zagro- 
żonemu młynowi. Zaledwie jednak wjechali 
w bród, bystry prąd rzeki wywrócił wóż 
26 wszystkimi — ludzie czepiając się 
wierzb nadbrzeżnych, ocaleli, ule konie 
wóz przepadły. Straty znaczne. 
* * 


» 
W Przytyka. podeas_povolzi siato- 
zakouny Ś, broniąc stost drzewa przed 
zaborczemi.”filami_ szalejącej Radomki, 
wszedł nieopatrznie nu duży odłam lodu 
i ani się spostrzegł jak nadbiegająca z tyłu 
kra zspchnęła go na środek rzeki, Nie tra- 
qe jednak przytomności, zapomocą trzy- 
manej w ręku osęki, przedostał się na 
krę większą, z tej na trzecią i gdy tak 
rozpaczliwie wsiłował dostać się do brzegu, 
wpadł nagle w wodę, gdzie byłby niechy- 
tnie śmierć znalazł, gdyby nie Śpieszna 
pomos. jednego z rybaków, który z łodzią, 
wśród kry nadpłynął. 


. 
* . 

Zarząd dóbr Sucha, własność p. Wo- 
dzyńskiego, przez pełnomocnika swego, p. 
Sakowicza, ozynił w ubiegły czartek u 
JW. Gubernatora radomskiego starania 
o pozwolenie użytk 
ozbicia zatoru na Pilicy pod Białobrzega- 
mi, w edu ochronienia mostu, będącego 
własnością dóbr. 

Po opadnięcia wód nad Pilicą znalezio- 
mo zwłoki atopionego mężóżyzny. 

* 


« * 
Ze Staszowa (pow. kozienieki)p. W. do- 
mośi nam: 
We wtorek ż przeciwnego brzegu Wisły 
w chyili pękania lodu przepruwiały się 
utartym przez Wisłę szlakiem dwie fur- 
manki; pierwsza żydowska, zaprzężona 


tu! ty zastosował 
Benardosdo spojania metali. Jeżeli po- 
trzeba spoić dwie np. blachy żelazne, mie- | 
dziane, mosiężne i t. p., to nakłada się 

jedną na drogą, a po brzegach nasypuje | 
Sip opiłek tego metalu, który jest spajany. 
Następnie blachy łączymy z. biegunem 
ujemnym żródła elektryczności, a węgiel 
z dodatnim. Przybliając węgiel do opi- 
łek wytwarzamy łuk świetlny, wystarczi- 
jący do stopienia ich i zalania płynną ma- 
są miejsca złączenia dwóch metali. 

Tak postępują przy spajaniu różnych 
metali i otrzymują pożądane rezultaty, 
gdyż spojone podług metody Benurdosa 
metale posiadają w miejscu spojenia 
zmaczną wytrzymałość. Kto jest choć tro- 
chg obeznany x techniką, łutwo zrozumie 
całą doniosłość tego wynalazku. We 
wszystkich fubrykuch wyrobów metalicz- 
nych, w kotlarstwie, przy wszelkich repe- 
tacyach rzeczy metalicznych sposób ten 
w niedługiej przyszłości zastąpi z pewno- 
ścią dotychczasowe nitowanie i lutowanie. 
Dotąd wynalazek ten może mieć zastoso- 
vanie tylko w większych fabrykach, gdyż 
wymaga dość dużego nakładu. 

U nas w Królestwie warsztat taki za- 
omdza sig w kotłowni firmy Lilpopi 

M. 


Zastosowanie własności łuku Volty nie 
jest rowem. Lecz dotąd korzystano zwy- 
e z jednej własności t. j.ówiatła (jak np. 


w oświetleniu elektrycznem); nowem jest 


w parę koni i objuczona zni 
rem, przedostała się szczęśliwie — drug: 
zaś. powoścna prze. kogoś ieznjomego 
wiozącego żonę i dwoje dzieci — wór: 
raptownie i ze straszliwym bukiem pękają - 
cych lodów padła ofiarą rozszalałego ele- 
mentu s wraz z nią i czworo ludzi. 
. 


* « 
Pod wsią Kamień utworzył się na Wiśle 
zator 9 wiorst dłogi, w tem miejscu bo- 


wiem lody, pędzone przez fale, spiętrzyły 
się w zwał olbrzymi, 
WEŃ > Jo Ćw 


Z Iwatgrodu korespondent nasz pisze : 
Wiadomo już wam, że Wisła pod Iwan- 
grodem ruszyła we wtorek, Obecuio po- 
kojnie, kra płynie drobna, poziom wód 
wzniósł się do. 18 stóp. Mieszkańcy Powi- 
śla w trwodze, gdyż po nadejściu ponownej 
odwilży spodziewają się groźnego wylewu. 
Do tej pory wojsko nię było czynne, czuwa 
jednak i jest w pogotowiu. 

* * . 

W Warszawie lody na Wiślo pękły ze 
straszliwym hukiem 1 ruszyły we środę o 
godz. 8 min. 45 wieczorem. 

Przybór wód gwałtowny — poziom ich o 
godz. 4-tej w nocy dosięgał do stóp 20 i 
cali 3. 

(„Gazata Polska zaprzecza, jakoby po- 
ziom gjsci 24 stóp; pogłoski te są nie- 
prawdziwe.) 

W. chwili, gdy lody ruszyły, olbrzymie 
płyty lodowa, rozbijające się 0 filary ka- 
mietne, wstrząsały catym mostem. 

Saska Kępa i park. ałokstadryjski był 
pod wodą, część Pragi zalana, ulice Bugaj, 
Boleść, Rybaki najwięcej ucierpiały, gdyż 
woda zalała niższe mieszkania i sięgała do 
pierwszego piętra. 

Niebezpieczeństwo, jak zaznaczają pisma 
warszawskie, na razie minęło — straty 
jednak znaczne. 


ź 
x * 


„Kuryer Warszawski” otrzymuje stra- 
szną wiadomość, że podobno pod Józeto- 
wem znajdowało się na środku rzeki w 
chwili puszczania lodów dziesięć osób, któ- 
16 wszystkie znalazły śmierć. 

* 


* * 
Zarząd kolei Dąbrowskiej w Warsza- 
wie otrzymał depeszę treści następującej: 

„Maleńka rzeczka Nida, króra dotąd 
zachowywała się zwykle bardzo spokojnie, 
w trzech ostatnich dniach olbrzymio wez. 
brała, zaiewając nasyp kolei iwangrodzkiej. 

"Woda zupełnie przerwała komunikacyę 
telegraficzną, ponieważ słupy tolegrafu w 
kilku miejscach zostały przewrócone, a na- 
wet draty pozywane. 

Wszystkie depesze służbowe przez czag 
trwania przetwy telegraficznej, załatwiać 
będzie kolej wiedeńska, na c» uzyskeno 
już decyzyę dyrekcyi kolei wiedeńskiej. 


zastosowanie wysokiej temperatury łuku, 
z tzego skorzystał Benardos. 

Do zastosowania światła łuku do oświe- 
tlenia elektrycznego powrócimy kiedy in= 
dziej, 

"Tymczasem zać przedstawię czytelnikom 
nową zdobycz naukową, nowy tryumi czło- 
wieka nad przyrodą. 

Znane. są wszystkim choć ze słyszenia, 
owe straszne wybuchy gazów w kopalniach 
węgla kamiennego. Głazy te, noszące 
ogólną nazwę węglowodorów, wywiązują 
się w kopalniach węgła, a zmięszane % 

wietrzem w obecności płomienia gpra= 
ają najokropniejsze wybuchy,  rozrywa- 
ją całe nieraz oddziały kopalni, zagrzebu- 
jąc w swych gruzach. dziesiątki górników. 
Typem tych gazów jest tak zwany gaż 
błotny (metan), który najczęściej powstają 
przy powolnym. rozkładzie ciał roślinnych 
bez przystępu powietrza (np. przy gniciu 
ich pod wodą, w miejscach bagnistych); 
zaajdajeny go tukże w tak zwanym oleju 
skalnym, z którego przez dystylacyę 0- 
trzymujemy naftę. 

Otóż gazy te, wydziolające się ze szcze- 
lim_górniezych, nie dawały się ujarznić 
człowiekowi. Fizyk Duvy zbudował od< 
powiednią Jampg, która uniemożliwia po- 
łączenie się płomienia z gazem. Lecz cuł- 
kowicie zabezpieczać lampa taka nie może. 
Gdy bowiem wydobywa się z otworu masa 
gazu, to choćby i wybuch nie nastąpił, 
ratownicy odurieni padają bez ratunku, 

każdy śmiałek, zdążojący ną pomoc 


Z Zawichosta korespondent nasz pisze: *) | 
Od południa dnia 10 b. m., do godz. 10-tej 
w wieczór przybyło wody na, Wiśle 5 cali, 
czyli z 0.40 podniosła się do 0.45 sa- 
żenia. 

Rach na Wiśle zmniejszył się. Powiślac; 
są w tej chwili zajęci wynószeniem kartofli 
z dołów i zapasów spiżarnianych na stry- 
chy. Kobiety pieką chłób, mężczyźni przy- 
gotowują dla inwentarza rusztowanie, na 
którem w razie danym poumieszczają swą 
chudobę. 7 

Deszcz rzęsisty przez cały wieczór i noe 
Ira Pola poczernisły, woda spływa ob- 

icie. Wiste poładniowo=zachodni; ciepła 
4 stopnie. 

Dziś rano (w poniedziałek) wodowskaz 
pokazywał przyboru nocnego 5 cali, czyli 
0.50 sażenia. Barometr zniża się 73.0, 
pochmurno, wiatr Pdn, -Ź., ciepła 4 sto- 


nie. 

PPKomunikacyś przez Wisłę bezpieczna. 
Handlarze z jarmarku rujskiego 
przepędzają sw 


Inie stada wołów, pro- 
wadząc je z Łagowa i Kielc, 

Małe rzeczki, u głównie Opatówka, wy- 
lały. A. Rakowski. 


* 
* 


Z Sandomierza pod dniem 11 b. m. ko- 
respondent nasz pisze: Dziś w nocy 0 go- 
dzinie 2 ledy na Wiśle ruszyły: pod San- 
domierzem krę, swobodnie. przepływają, 
w. dole jednak Wisły lody nie ruszyły jesz- 
cze i ztąd obawa zatoru. 

- Statek rządowy porwany został napły- 
wającą krą i niewiadomo, czy do tej chwili 
mia został już zdruzgotany. Nie mogłem 
jeszcze sprawdzić, czy nie było kogo z hi- 
dzi na statki 


ja statku, 

Z ludźmi dotychczas wypadku nie było. 

Pomimo gęstej kry od strony galicyj- 
skiej, widać kilka łódek z ludźmi, którzy 
smódę: różne przedmioty, płynące z góry 
rzeki. 

Raniutko w dniu dzisiejszym schwytali 

dwie kozy dzikie, które nie zdyłyły um- 

R na stały ląd i wpadły do wody. 

; ziom wódy podniósł znacznie, 
mieszkańcy niżin nadwiśli przygo- 
towują się do opuszczania swych siedzib 
w obawie spodziewanego wylewu, 

sa Wezoraj odbył się pogrzeb ucznia 11 
klasy miejscowego pi imnazyum, Szeze- 
kockiego. Przyczyną Śmierci był wodo- 
jt 


Szczegóły tego przykrego wypadku opi- 
szę wam w następującym liście, gdyż ten 
kończyć muszę, bo poczta odchodzi. 

Nie wiem, czy ten list. dojdzie was pręd- 
ko, gdyż podobno komunikacya zerwana, 
a my trzy dni nie odbieramy gazet. 


. 


*) Wszystkie listy naszych korespondentów 
opóźni ię watek: przorwy” komnikacyj, 
otrzymaliśmy je dopiero wo aż 


ubiegł; 
po południu. Rej 


swym towarzyszom, pada również, nie mo- 
gąc oddychać trującym gazem. 

1 oto w XIX wieku człowiek wydarł 
naturze, a właściwie owym gazom destru- 
kcyjną ich siłę. 

W. wielkich ilościach gazy powyższe 
znajdowały się w kopalniach węgła: ka- 
miennego w Lega nadreńskich. 
Dyrektor jednej z tych kopalń po wielu 
mozolnych próbach począł wydobywać za 
zabójcze geyola 

kopalnie są wentylowane: i c» zatem idzie, 
zwalniane od okropnych wybuchów z nie- 
odłącznemi ofiarami. 

Lecz niedość na tem. Gazy ówe po 
wyjściu z pod ziemi oswobodzane są od 
tlenu i przedstawiają wtedy doskonały 
materysł do opalania i do oświetlania. 

* nie bowiem znany gaz oświetla- 
jący jest także mięszaniną węglowodorów. 

"Tym sposobem otrzymywany z pod zi- 
mi gaz, może służyć do opałania kotłów 
maszyn parowych i do oświetlania miast. 

kaja zdobycz taka nie jest nowem ujarz- 
„mieniem natary?. 

, Ozyk nie dowodzi onu, jak człowiek, 

wspurty na wiedzy przyrodniczej, wdziera 

się powoli w tajniki przyrody, jalcopano- 
wywa ją, zmuszając do służenia celom 
swoim? 

W. M. 


Wiadomości bieżące. 


łament dochodów niestałych opra 
cował już projekt orgawizacyi nadzoru, móc 
jącego czuwać nad wpływem podatku od 
zapałck. W tym celu 'w każdej fabryce ma- 
ję się znajdować kontrolerzy, « „posady te 
otrzymywać będą urzędnicy aktyzy. 00 _ do 
samego pobierania podałku przygotowaną 
już została spocyalna instrukcya, nakłada- 
jąca bardzo wysokie kary za uchylanie się 
od opłaty. 

Dzienniki petersbuskie donokzą, iż pro- 
jet nowej ustawy pasportowej wniesiony 
jaż został do rady państwa 1 że główna 
źwiana zasadza się pa wprowadzeniu no- 
wego rodzaju pasportów, t. j. książeczek 
paszportowych, wydawanych „na lat 10 i 
dających prawo osobie, posiadającej ksią- 
żezkę, udawać się do różnych miejscowo 
ści oesarstwa. 

Ministeryum dóbrzpuństwa, ma ustano- 
wić sprecyslny nadzór nad tem, aby na 
gruntach prywatnych nie dobywano soli beż 
upoważnienia ministeryam. 

Wkrótce wprowadzone zostaną nowe 
banknoty, opiewające na rs. 3, 5, 10 i 25. 
Bilety 50 rablowe zóstaną ziiestone. Sti- 
rublowe pozostaną dawne. 


/ miasta. 


Pc? Logging! ię: kościele 

nym po nieszpórach odprawiane 

będzie nabożeństwo pasyjne, podczas któ- 

rego kazanie wygłosi ks, Karol Sławiński, 
tro, jsko w. uroczystość, w. Jóżefa, 

w kościele parafialnym o godz. 10 rano 

odprawioną będzie uroczysta msza święta, 
iwięcona czei Oblubieńca Najświętszej 
faryi Panny. 

Jutro w kościele Ha roardyńskim, jako 
w uroczystość św. Józefa Oblubieńca Naj- 
świętszej Maryi Panny, odprawioną będzie 
wotywa solenna na intencyg cechu stólar- 
skiego w Radomiu. 

Wspaniały dar. Kościół po-bernardyń- 
ski z dara kilku pobożnych osób, ozdobio- 
ny został prześlicznym świecznikiem w sty- 
lu ostrołukowym, który zawieszono już 
przed Wielkim Oltarzen. 

Świecznik ten sporej wartości i wykoń- 
czony pięknie z plat cenną będzie pa= 
miątką dla starożytnej świątyni! 

tózefom i Józefinom, obchodzącym ju- 
tro dzień swego imienia posyłamy życzenia 
wszelkich pomyślności i Tyciego dóczeka- 
nia lepszych czasów, 

W sprawie nowych i projektowanych 
ulic w Radomiu otrzymujemy następujące 


pismo : 

Z. przyjemnością taliśmy widdo- 
mość, żę ulica Szeroka zyskała zatwier 
dzenie władzy i że licytacya na budowę jej 
ma się odbyć w d. 22 marca. 

Wątpić nio należy, że ktokolwiek bądź 
utrzyma się na licytacyi, przy ścisłym 
i umiejętnym nadzorze roboty będą mu- 
siały być z całą dokładnością wykonane, 
ulica bowiem Szeroka nietylko że będzie 
wielką dogodnością dla miasta, ale stunie 
się niewątpliwie ozdobą Radomia, gdyż 
cały ruch ku kolei w tym kierunku się 
zwróci. 

Choćby więc ż tego wzzlędu, że będzie 
to ulica bardzo ożywiona, przyozdobiona. 
(w przyszłości) drzewami, można: oczeki- 
wać słusznie szczególnej opieki nad pro= 
wadzić się mającymi rol 

Bez a; przesady rzec można, że bę- 
dziemy mieli w Radomiu bulwar w kierun= 
ku prostopadłym do ulicy Lubelskiej, jak 
dotąd jedynej arteryi: komunikacyjnej, i 
miejsce nieustających spacerów w kierun= 
ku parku jek aji 

Zanim jednak te błogie czasy nas 
w przyszłości, warto się nieco pł | 
domom, zdobiącym ulicę Lubelską, i pun= 
ktom ciemnym tej części miasta. 

Gmachy rządu gubernialnego, sądu okrę- 
gowego a od roku zeszlego i izby skarbo- 
wej zwracają uwagę każdego i przyczynia= 
ae do ogólnego korzystiego wyglądu 
mi 


Naprzeciw jednak izby skarbowej społy: 
imei) obszerne puste bat” WA 
jącym «i jem, za którego brui 

+ sęzeagclajaj facey wie radzitwyŚWiKOSA 
zaglądać. - ? 


2 


4 = 

Wolno coprawda Iubować się w zanie- 
dbaniu, wstrzymywać (inimo środków ma- 
teryalnych, od budowy domu lub domów, 
ale do porządnego utrzymania pustego na- 
wet placu przy głównej ulicy miasta każdy 
jt obowiązany. Jeżeli bowiem szluche- 
ctwo obowiązuje, to i bogatwo nakłada 
pewne dbowinili” od których wyłamywać 
się nie można ze szkodą ogółu. 

A szkodą polega na tem, że jak w cza- 

ie Ofeciej tny na rzeczone place wywo- 
śnieg, błoto i nieczystości podwórzowo. 
ita 40 się przyczynić do poprawy grun- 
tów, ale w czasie wiosennych roztopów po- 
wietrzo będzie silnie zanieczyszczone 

Stan taki mamy wprawdzie zawsze na 
„Wale*, ale nie ma racyi, aby go aklima- 
iyzować przy ulicy Lubelskiej, a jedno- 
cześnie te pusto place są pozbawione opie- 
ki stróża. 

Rycerz miotły zjawia się kiedy zechce; 
aty biedny śmiertelniku brnij po śniegu, 
bo stróż ma do godz. Ll-ej inne. zajęcie 
i chodników rano nie oczyszcza. 

Taki jest rzeczywisty stan rzeczy, daleki 
od póstępu a nawet 0d zwykłego porząd- 
Ma racie b praz t pusto place miała 

e to przez to puste place 
być przeprowadzoną ulica, mieliśmy zoba- 
czyć ósmy cud świata a tymczasem skoń- 
się na projektach. pa 
eatr. „Małżeństwo Apiel*, dzieło a 


Kazimierza Za- 


we wszystkich 


skiego. 

Grano „Gwiazdę spadający” komedyę 
w ujelsym akcie i komedyg dwtaktową, 
której tytuł odpowiada mniej więcej przy- 
słowiu polskiemu „Natka sobie piwa 
to go wypij*. Autor komedyi ostatniej 
temat i sceneryg zapożyczył 2 „Posażnej 
Jedynaczki* Fredry. 

bydwie sztuki: odegrane zostały 2 zu- 
pełnem powodzeniem, to też artystów ama- 
torów publiczność obsypywała burzą 0- 
klasków. 

Dochód z przedstawienia tego, urzą 
dzonego w celu szlachetnym, dosięgnął do 
paru set rubli, które użyte zostaną na 
opłatę wpisa, dla kilkunastu uczennie gi- 
mnazyam żeńskiego w Radomiu, 

Ze sprzedaży samych programów na cel 
powyższy wpłynęło kilkanaście rubli, co 
jest dowodem, że instytucya naukowa, na 
którą urządzono teatr amatorski, intere- 
suje serdecznie szersze grono ogólu. 

Policya miejscowa przed paru dniami 
zaaręsztowała: podejrzanego z Szy- 
dłowca, od którego odebrano stare męzkie 
palto jesienne i szubę damską atłasową, 
podszytą lisami, w zupołnie dobrym sta- 
nie, z dwoma zakładami z tyłu i rękawa- 
imi, obszytemi jedwabną torsadą, 

Aresztowany objaśnił, że szubę kapił 
za dwanaście rubli od żyda nieznajomego 
sobie we wsi Módrzycach pod Iwangrodem. 
Po sprawdzeniu jednakże na miejscu sało- 
py takiej nie sprzedawano a o kradzieży 
w Modrzycach ani w Radomiu nikt nie 
słyszał i władzy nie meldował. 

Poni szuba powyższa, jak mniema 
władza policyjna, prawdopodobnie skra- 
dzioną została w okolicy, osoby więc inta- 


resowane mogą takową oglądać codziennie 
w biurze p. Hatch rody 
% okolicy. 


„Z Kunowa otrzymujemy następujące 
pismo: Organ w naszym kościełe ak 
nym obecnie zastąpiony został doskonałym 
nowym o 12-tu głosach. Organ ten zbudo: 
wany zastał z inieyatywy i w skutek usil- 
nych starań i pray miejscowego wikary t- 
sza, księdza Wiktoryna Budziszewskiego. 
Patrzyliśmy na to, jak czigodny nasz Ka- 
płan, aby dopiąć celu, łamał zo stoicką 
oierpliwością wszystkie przeszkody i za- 


puj. 
a poświęcenie więc Ji tak 
miłą da nas: pars pamięc pozwala: 


my sobie złożyć mu, serdeczne Bóg zapłać. 
Parafianie 

W Sandomierzu, jak donosi korespon- 
dent, odbyły się wd. 4 b. m. wybory do 
Zarząd Ocho- 
tnicżej. Z urny 
ryk Dąbrowski, 
lis  Matynowski, 


jrzanówski, 


Bolesław Uhrza 
Ludwik Pacanowski i Maurycy Egiet, jako 
członkowie Zarządu. Na naczelnika pówo- 
lano p. Wiktora Brześciańskiego, a na po- 


| mocnika pp. Erazma Kucharskiego i Mi- 
chała Kobierskiego. j 
Zatwierdzone sprawozdanie, jak rów- 
nież dzieje działalności wstep i szla- 
chetnej instytucyi, pomieścimy w Gzwart- 


kowym „Gazety'* — niech zwłokę tę Wy- 


baczy nam instytucya i Szanowny nasź ko- 
respondent, lecz nawał materyała wobec 
kłęski powodzi powinien nas wytłomaczyć 
dostatecznie. 

w Sandomierzu na dzień wczorajszy 
zwołane zostało ogólne zebranie członków 


taki popłoch wzniecił wśród okolicznych 
włościan, iż nietylko odzieży i narzędzi 
gospodan , ale nawet pieczywa i miś 
kupować nie chcą w zapowietrzonem mia - 
steczku. 

Z Tarłowa korespondent nasz pisze: 

W zeszłym wygodniu we wsi. Zemborzy- 
nie na rzece Kamiennej załamał się lód 
pod wiejską dziewczyną i ta utonęła. 

'Wewsi Wólka Pentkowska, gminy Pent- 
kowice, epidemieznie: panuje tyfus tak, że 
całe rodziny zostały nim dotknięte. Wy- 
padki tyfusa są i na. kolonii „Cigzyckiej 
gminy Ciszyca. m 

W dnie 3 i 4 b. m. panowała tu ogrom- 
ma zamieć śnieżna, tak że światu nie było 


Brak nam lekarza, gdyż mieszkający 
dotąd, przed trzema tygodniami w 


z kraju. 

W. Warszawie. W b. t. w świątyniach 
tutejszych odbędą” się uroczyste  nabożeń- 
stwa ż powodu rocznicy prekanizacyi J. 
Ex. ks. Popiela, na biskupa płockiego i na 
arcybiskupa, — W bardzo: poważnóm: kole 
podniesiono tu myśl uczczenia pamięci dzie- 

imęża wielkich "zasług 4. p. Józefa 
Kasznicy. — Cały skad: adwokatury: naszej 
czeił:tu. 50-letni jubiłensz zawodu obroń- 
€y Zygmunta Krysińskiego.— Stypendyum 
„oficerów gwardyi* w sumie rs. 120 otrzy- 
mał p. Konrad Borkowski, studenń IV kurs 
su lekarskiego. — P. Popow mianowany 20- 
stał profesorem chorób umysłowych na 
uniwórsytecie tutejszym. — Wyścigi cy- 
klistów odbędą się dnia Z4-go Gzerwca 
r. b, — Na ezelo deputacyi kolonii niemiec- 
kiej na pogrzeb cesarza Wilhelma. wyjeż 
dża złąd do Horlina p. Wilhelm Rau.-— 
W sobotę ubiegłą wystrzałom z rowolweru 
pozbawił sę życia podpułkownik pułku dra- 
gonów, Mich, Szezurski,—W szpitalu Ujaz- 
dowskim wybucbł gwałtowny pożar, który 
dzięki spiosznemu ratunkowi został stłu- 
miony,— Kasa zaliczkowo wkładowa urzęd- 
ników banku pańsswa liczy 196 uczestni- 
ków z kapitałem czynnym 62,010 rs. Czy- 
stego zysku instytucya ta osiągnęła w r. 


3417 rs— Nagrody 
„już zostały rozdane. 

« W. Lublinie w więzienia paauje tyfus. 
Drogi boczne w okolicach grodu, jak donosi 
„Gaz. Lubelska'sś niemożliwe do odbywania 
podróży. — Szwindle x biletami loteryjnemi 
są tu na. porządku dziennym, organ miej 
stowy dla ukrócenia ich domaga się inter- 
wencyj odnośnej władzy. 

W Kielcach weżoraj odbyło się pred- 
stawienie amatorskie na dochód niezamo- 
żnych uczennio gimnazyum żeńskiego. 

W Nowo-Aleksandryi do instytutu rol- 
nięzego w r: skaźdemiekiim 1897/8 uozęszcza 
226 studentów, a mianowicia na kursie I. 
107, ma II agronomicznym 35, na Il leśnym 
30, na. IID agrononicznym 36 i na III le- 
Śnym 17,— Wzniesione tu będą olbrzymie 
koszary wojskowo, których budowa koszto- 
wać będzie 620,00 rs.—  Pombola, urzą- 
dzona tu na dochód. szpitala, przyniosła 
300.78. 


na wystawie. tkackiej 


Z nauki literatury i sztuki, 


Julian Łętowski. „Nowożytni Bochate- 
rowie”, Nowele. i opowiadania, Nowa książe 
ka sutora „Izraela na Puszczy” — jest. do- 
wodem, że znakomity, talent zyskuje coraż 
więcej na sile, że coraz szersze obejmuje 
horyzonty. 

„Nowocześni Bochaterowie* celują prze- 
dewszystkiem żywem obrazowaniem, dosko- 
nałą obseryacyą biednych warstw. ludności 
warszawskiej a szezególniej ówietnem at- 
tystycznem obrobianiem. „Nowoczesnych 
Bochaterów* polecamy gerdesznie czytel- 
nikom i czytelniczkom naszym. 

Tygodnik ilustrowany, wspaniała ilu- 
stracya polska, oraz bardziej rożwija się 
w kieranku nietylko obrazkówym, ale i pod 
względem literackim. Ostatni numer sym- 
patycznego pisma tego; pomioszcza $wiet- 
nem piórem napisany artykuł J. K-g. p. 
„Wykształcenie dziewcząt”, ma który zwyń- 
tamy uwagę naszych matek. W tymże sa- 
mym numerze spotykamy pyszny drzówóryt 
zmarłego. Oesarza, Niemiec, oraz. rysunek. 
zobrazu mistrza Jana Matejki, przodsta- 
wiający Brekcyę kościoła w Iwóniczw przez 
Jana Odrowąża, 

"Echo muzyczne w ostatnin numerze 
pomieściło sylwetkę sympatycznego powie- 
ścio-pisarza naszego Marymna Gawolewicza, 
skreśloną przez p. Mofistę, oraz śliczną no- 

artystycznie wykonaną p. t. „Na 


toszą ze towa, że da- 
1ógo w Gali 


nicy aastrynckiej dóno- 
9 zkmzosztowaniu kobie- 


że Walii; Wielcy książęta: Mikołaj i Mi- 
chał; Aróyksiąże Albrecht; książęta: Jerzy 
iP ie książęta: Lodwik i Lo= 
koo Fdętedlieón cj Wiki 
leżny Hescy; Wielki 

iąże i dajedaniuy Meklembursko- 
| strelicey; Wielki książe Oldenburski; kaią- 
że i książe 


dalsi Henryk, 

k k Kadi, aż «Obry. 

| styan r Juliusz Szlezwicko - holsztyńscy; 

| dwaj książęta Reust, i dwaj kajążęti 
'burscy. 

„Nowoje Wremia* mówiąc o wrażeniu, 
(jakie wywarła śmierć cesarza Wilhelma 
zagranicą, wysnuwa ztąd do kwestyi buł- 
w garskiej wnioski następujące: 


IE 


sty; książe Ooimbry; książęta: 


W. Wiedniu niezbyt liczą na to, aby 
zmiana rządu” w Niemczech mogła Wpły- 
nąć na politykę bułgarską gabinetu ber= 
lińskicgo w ducha pomyślnym „dla dążeń 
anti-ruskich. _ Krążą nawet wieści, iż ga- 
binet wiedeński gotów jest przyjąć udział 
„W usiłowaniach dyplomacyi" — innemi 
słowy, że gabinet uważa za stosowne przy- 
łączyć się do kroku: dyplomatycznego, u- 
czynionego w Konstantynopolu przez Ro- 
syę, Niemcy i Francyę. 

„W Peszcie przeciwnie, jak gdyby ożyć 
wiła się nadzieja, 2 prży cesarzu. Fryde- 
ryku Lil-im polityka rządu niemieckiego 
w kwestyi bułgarskiej stanie się mniej po- 
myślną dla Rosyi i że będzie można ocalić 
ukochanego przez madziarów samozwańca 
koburskiego od oczekującego go losd. Wę- 
grzy już tryumfują, lub udają przynaj- 
mniej tryumf w tym celu, aby podtrzymać 
w Wiedniu nastrój pomyślny dla księcia 
Ferdynanda, 

Manifest cesarza Fryderyka wywołał 
w całych Niemczech sympatyczne echo. 
Szczególnie. dobre sprawił. wrażenie ustęp 
o tolerancji religii. Pietzści z obozu 
Stouckora „starają, się nie rozumieć donio= 
słości tego ustępu. 

Wszystkie pisma  petorsburskie podnó- 
szą pokojowy i spokojny ton' manifestów 
cesarza Fryderyka. i spodziewają się ztąd. 
utrwalenia ogólnego pokoju, _„„Nowoje 
Wremia* wysławia świeży, czerstwy ton, 
odzywający się. z tronu Niemiec, jakiego 
oddawna tam nie słyszano. Dziennik przy- 
puszcza, że ks. Bismark pozostanie przy 
władzy, ale będzie wykonywał ją w duchu 
liberalniejszym, niż dotąd. W podobnym 
sensie wyrażają się „Nowostić, „Świet* i 
„Petersburskija wiedomosti*, 

Wszystkie znowu dzienniki wiedeńskie 
zamieszczają uamaszczone artykuły z po- 
wodu wymiany serdecznych deposz pomię- 
dzy ks. Bismarkiem i kr. Kalnokym. 
„Fremdenblatt* widzi w. stwierdzeniu 
przez cesarza Fryderyka przymierza nu- 
stryacko-niemieckiego trynmf nowożytnej 
mądrości stanu (Słaaftsktnst), która kie- 
ruja się wedle potrzeb narodów.  „Nene. 
freie Preśso* wita w całym prograńiie c0- 
sarza Hryderyka jasny wyraz. dojrzałej 
Świadomości politycznej. „„Presssi Deutsche 
Ztg.* podnoszą słowa, cesarza Fryderyka 
„„o rozbrojeniu wszystkich wrogów pokoju”, 

„Graźdanin* poruszając kwestye zasady 
wzajemnych stosunków rusko-niemieckich, 
między innemi pisze: 

„Głównem życzeniem Rosyi jest zerwać 
2 tym stanem rzeczy, który, rujnując nie- 
ustannie obadwa państwa, podlewa oliwy 
do ognia wzajemnych podejrzeń i gotuje 
ma przyszłość potoki krwi oraz huragany 
nieszczęść. Rosya, dla doprowadzenia do 
porządku własnych spraw wewnętrznych, 
potrzebuje pokoju z Niemcami; Niemcy 
ze swej strony, aby ugruntować nowy swój 
gmach i nie zależeć od wypadków, potrze- 
bają również pokoju z Kosyą. 

„Lecz obadwa państwa potrzebują po- 
koju trwałęgo i uczciwego, Rosya mie jest 
zadowolona z pokoju, jakiego, używała. 
Pokój ten przeszkadzał tylko dwom ar- 
miom zetrzeć się na polu bitwy, lecz nie 
przeszkadzał Rosyi i Niemcom prowadzić 
uporczywej walki na ionych polach życia 
cznego. Niedowierzanie względem po- 
IE Europy stało się niemal uprzedze- 
niem w oołóónóntnie ruskiem*, 

Onegdaj w Wiedniu odbywały się pod 
kięrownictwem cesarza narady wojskowe, 
w których brał też udział wódz naczelny 
armii, Aroyksiąże Albrecht. 

Pogrzeb cesarza Wilhelma rozpoczął się 
w. piątek o godzinie 12 minut 10 w połud- 
nie przy udziąłe niezliczonych tłumów. 

Cesarz Fryderyk cierpi — według opinii 
lekarzy stan może być groźny. 

Ks. Bismark oświadczył: „Kiedy cesarz 
aj swoje życie, ja nie mogę oszczędzać 


Jational Ztg,* powiąda: Przeczucie 
owłada światem, że epoka, którą nazywa- 
liśmy dziewietnastym wiekiem, z cesarzem 
Wilhelmem stępuje do grobu. 


% targów zhożowych i pro- 
daktowych. 


Na, targu czwartkowym w Radowiu przy u- 
sposobieniu dość mochem płacono: przenicę ra. 
6,680, do 6.40 za korzesy żyto ra. 3,15 do 430 
za korzec, jęczmień ra. 2.70, owiós 1.5 
rzec, kartofie 08. 1.35 za korzec. Ceny ko; 
ny ni6 unormowi 


= 


MI Warszawie d. 10 maren na targu na plaću 
Wikowakieto uspowobiić śm pazanię spo- 
koja Kórzge w Borowej płacono na Gb, 

j 6,5 ta korzee płacono rs. 3,90, śred, 
350-—8,75. Os korzee a. 2.46. 

„Okowita. W Warsznwio d. 16 marta ueposoć 
bienio_na okowitę słabe. Wiadko, w sprzedaży 
hurtowej ra. 8.27, czyli gunięc 269. 

M Hamburgu okowita żwyżkowa | mocniej na 
misrzac 201/,, iw kwiecień maj 2137, marók za 
2a 100 litrów. 


KKursa telegraficzne 
2 giełdy: warszawskiej 
Warszawa d. (7 marca 1888, 


Lekcyi deklamacyi 


ipoprawnej wymowy udziela w domach 

pezstaych a również. na pensyach Ale- 

sander Łaski, srtysta dramaty- 

czny, b. uczeń szkoły dramatycznej war- 

szawskiej. Łaskawe oferty upraszam z0- 

stawiać w cukierni W-go Woźnickiego przy 
ulicy Warszawski 


Przyjm do szycia bieliznę 

wszelkiego Certki szycie łokciowe. Uli- 

ca Wysoka, dom W-go Okoniewskiego. 
B. Kańska. 


Żądano x końcem giełdy 
a woksło krótkoterminowe 


na Borliniza'100-mn. -. + 5090 
plondyn, 1K . , 1218 
paryż GA0Df |» - 2. +j|4820: 
s Wiedeń „1008 7 3 2 | 19626 

Za papiery ywocentnwe: 
80.35. 


Listy Likwid.Kr. Pol. „ + + 
fo tod . | 


usposobiei 
dochodzą 


Dział przemysłowo handlowy. 


W. towarzystwie wolno-tkonomieżnem w Por 
tórsburgu zenkow otczytał referat 0 uć 
prawio chnieln. Wedło obliczenia referenta, 

rodukcya chmielu wynosi w Guślieuch, okoła 

0.000 pud., na Wołynia do 40,000, w Królest- 
„ie dp 10,60, celi razem prawie 100,00, tym 
czasom zapotrzebowanie chmielu nie 

sza 75,000 pud. Pomimo to chmiel z 
nis przestajo do Rosyi. przybywać 
uehyaleniu cła wprawdzie przewóż się zmniej- 
szył,referont przypisuje to wszakże raczej s] 
pyja zbiorom zegranicą niż wpływowi oła, któ- 
16 bynajmniej w stosunku do, wartości produktu 
wysokie nio jest, Uwadze Towarzystwa refe- 
rent polecał gały oxoreg środków, mogących 
udoskonalić przygotowanie chmielu, czego 
zaśnie. rajwtima produktowi brakuje, Po 
dlugich debatach polecono p. Myszenkowowi 
przedstawić. szczegółowe opracowanie tacyo- 
nalnych urządzeń przy wysuszaniu staskowańiu 
it.p. krajowego chmielu, z uwzlędnieniem wła- 

i fozmaitych gatunków. 

Towarzystwo schoiblerowskie 2 Lodzi zamie- 
rza założyć w Bucharze vineno plantacyc ba 
wolny. 


Przy szpitalu $-go Leona 


w Opatowie wakuje sa- 
da felczera. Kńandydaci mo- 
gą się zgłaszać do miejseo- 
wego lekarza. 


Dr. Kdmund Drewnowski 


zam o-zkgł w Radomiu, róg ulic Zgodnej 

1 Lubelskie-Górki, dom Filichowskiego. 

Leczy choroby, PEM dziecięce i ko- 
s lece. 


- Julian Kaliski, pom. adwokata 
przysięgłego, otworzył kancelatyę w Ra- 
domia przy ulicy Lubelskiej w domu W-go 

lutowa. 
————————..2... 


Odpowiedzi od Medakcyl. 


Aroypiękej. Eolem rozwiązania zagadki p. t. 
„Brzykępniej farma” zedakopa: sdbyła p 
Siedzenie, Po dłuższej dyskusyi okazało się, 
że nikt — nie rozumie. czego sobio Szanowna 

do czego dąży. 

iękna przyjaciółka gazety, 


armic—h może wtedy zrozumiómy. 


Wiersz wydrakujemy — oprócz 

awrotki, którą jęst bardzo słabą, 
dowie, Owszem, 2a pa- 

mi | W dzisiejszym nume- 


rze, w dziale właściwym, już 'pomieściliśmy. 


ostatniej 


WIADOMOŚĆ 
Jw. i Ww. ks. Proboszczów 


w pracowni ubiorów damskich niżej pod- 
pisaej (dom W-go Staniszewskiego, ulica 


Lubelska 1-sze piętro) przyjmuje si 
Zamówienia nn nowe Aparaty 
śeielme, oraz wszelkie najmoiejsze na- 
wet reperacye i naprawy tak 

aparatów jak i bielizny kościelnej. 


A Boska. 


W doma W-go Wróblewskiego (Hotel 
Rzymski) są do sprzedania Mia gle 
w dobrym stanie. Bliższa wiadomość w 


Sklepowa, od widu lat obeznuna 
ze swym fachem, poszukuje miejsca. 


JBona Polka z konverencją frin- 
cuzką, posiadająca muzykę i roboty ręczne, 
poszukuje zaraz miejsca w domu obyw. 
telskim na wsi. Oferty pod literami Ż, K. 
proszę nadsyłać do Redakcyi „Gazety Ra- 
domski 


den lub ekonoń kawaler po- 
Ay do dóbr Błeszna ostatnia pocz 
brzegi nad Pilicą. 


Miodzieniec, któryby skończył 
przynajmniej 3 lub 4 klasy, potrzebny jest 
na praktykę do magazynu A. Oyduie 
skiego. 


Poleca Się czytelnikom wiejskim, 
oraz wszystkim przyjaciołom oświaty, n 
stępujące książki hidowe, znajdujące 


w księgarniach IK. Prószyńskiego (Kra- 


kowskie Przedmieście Nr. 43), Teodora 
Mio (Nowy Świat Nr. 41), Edwar- 
da Kolińskiego (Marszałkowska Nr. 122) 
i w innych. 

5 nek dia młodzięży. Książka do czyta- 

gia dla tych, to nię óhcą być ciemnymi, 
W. Olszewskiego. Wydanie drugie powiększo- 
ne, str. 280, Cena egzemplarza broszarowanegio: 
BÓ kop, W oprawie tektarowej 36-kop. Kaiążka 
zbiorowa, składająca się z blizko 130 artykuli- 
ków treści przyrodniczej, moralnej i społecznej 
x bajek, zagadek, wierszy itd., ol wrak 
0-iu. drzewo tami Używany być moża 3 kę 
rzyścią prócz czytania samodzielnego i da ni- 
uki w szkołach przex starsze dzieci i młodzież 
wiejską. 

2) Opowiadania o_ ciekawych i pożytecznych 
rzeczach przez W. Olszewskiego. Wyd. 2-gie 
Str. 184. 20. W oprawie 25. Zbiorek 

rtykuliki treści również przyrod- 
niczej, moralnej i społecznej i stanowi niejako 
wyłszy stopień książki poprzedniej, Może być 
czywną przez starszą młodzież i dorosłych — 
Książkę zdobią 2 mapy i 30 rysunków. 

3) Pogadanki o niebie i ziemi, z 3-4 obrazka- 
mi. Przerobił z oryginała H. W. Cena kop. [0 
(Chwilowo wyczerpane). W popularnem i wo- 
sołem opowiadaniu chłopca wiejskiego zawar- 
tym jest tutaj krótki rys najważniejszych zja- 
wiak astronomicznych, 

4) 0 owadach szkodliwych i pożytecznych w 

Yy. Bietowakf e 21 


©) 
skiego. Fest to nauka liczenie ustnogo i piśmien= 
nego, oraz czterech działań, z licznemi zada- 
niami, zastosowanemi do życia wieśniaka, 16 
kopiec 
Co robić, aby byb_ zdrowym I długo żyć? 
p. Zidozaka z ża rysunkuni. Cena 10 Kop. 
estto krótki zbiór najważniejszych przepisów 
ygieny. 

CL robió, gdy kto zacterujo? 1. Zielczaka 
x2ma rysunkami. Ot 5. Książka ta 
zawiera krótkie ruly niesienia choremu pomo- 
sy przed przybyciom lekarza. 

9) Stara Baśń s powieści J. I. Kraszewskiego 
skróciła F. M., kop. 10. 

10) Kuźma Jeż, x powieści T. 'T. Jeża „Ili- 
story pra. pradziadk sbróia P M, kop. 10. 

11) 0 rolę. Obrazek obyczajowy W. Marene 
Morzkowskiej, kop, 5. 


13) Prawdziwa historya o Szymku parobku 
i zofce Pawelcównej, Obrazek obyczajowy p. 


(Wkrótce wyjdzie z druku). 
45) Pan Adwokat z powieści p. EL. Orzeszko- 
wej „Nizinyś (wkrótęc wyjdzie z druku). 


Nimorsi do 7goi1ż mogą być używano 


do naski przez dzieci inteligencyi, 


w dobrach Ciepielów jest 
do sprzedania trzciny sufitowej kop. 50, 
całkowicie lub częściowo. Wiadomość na 
miejscu. Ostatnia poczta Zwoleń. 


W Lipienicach, przy stacyi ko- 
1ei Jastrząb, do sprzedania każdego czasu 
ładny, rosły, rozpłodowy ogier sześcioletni, 
DWA MŁYNY wodne i folusz są 
do wydzierżawienia od dnia „1 lipa: r. b. 
w Kroczowie Eko pod osadą Kaza- 
nów w pówiecie iżeckim położone.  Wia: 

domość na miejscu. 
PODYÓZCĄ RZ 

Paka _ do Pianina jest do sprzedania 
za przystępną cenę, udomość w Re- 
dakcyi „Gaz. Radomsk.*, 


JEST DO SPRZEDANIA 
w Radzanowie 
10 wiorst od Białobrzeg i tyleż od Przy- 
tyka, nasienie $aradelli, koniczyna 
czerwona, szporek olbrzymi i wyka. szara 
po rs. 4 korzec wagi, 140 funtów. 
Próbki obejrzeć można w Redakcgi „(a- 
zety Radomskiej 


Do sprzedania 


Łipowiee, młyn murovany o czterech 
kamieniach, dom murowany i inne budyn- 
Xi w dobrym stanie, przytem 61 morgów 
grunta, oddzielna księga hipoteczna, w po- 
wiecie sandomierskim. 
Wiadomość u W-go rejenta Kulczyckiego 
lub u właściciela w Sulisławicach. 


Niekompletne tuziny 


SZKLANEK, 


talerzy, kieliszków jak rów- 
nież wiele innych przez lat 
parę wysortowanych towa- 
rów RIZAWAĆ hędę przez 
dni kilka eenach niżej 
osziu. 
Przy sposobności donoszę, że na święta przy- 
gotowałom welki wybór nowych fasonów szkła 
Stołowego, porcelany, lamp, tulipanów i. t. p- 
towarów. 


Adam Cybulski. 
przy ul. Lubelskiej wprost hotelu Rzymskiego. 


LORATLH. 


Sklep wprost ulicy Długiej w każ- 
dym czasie lub od 1-go lipca — bwa 
pokoje obszerne w oficyni 
pokoje i kuchnia w oficy 
wiadomość i warunki w magazynie Duto- 

rzy ulicy Lubelskiej 


Sprzedaż i kupno. 
Weronowo ma do sprzedania by. 
Ki, krowy i jałowice rasy żu- 
ławskiej. 
m; 


wałach, goiady, lat 4— Dwa 
wałachy gniade, dwa wałachy szpakowate, 


bowie pod Warką. 


Drzewka owocowe są do 
sprzedania w dobrach Sucha, poczta 
Białobrzegi. 


SKŁAD PAP IE 


RU 


MAGAZYN 


Ś RAKOWSKISGO 


sprzedaje 100 arkuszy papieru 


100 sztuk biletów wizytowych za kop. 50, które drukuje na poczekaniu. 
Perfumerya krajowa, ruska i zagraniczna, oraz galanterya w wiel- 


kim wyborze. 
Księgi handlowe, rojestra gi 


popieesy po ci biurowe, oraz 


nader nizkici 


jodarskie, kwitaryusze i wszelkiego rodzaj, 
druki. Wyroby skórzawe, porimonetki, necęsdzki, worecz owo, part. 


tepicruty, parsaole, spin 
Ghlaraelasterka, przybory na tualty, zawsze w wielkim wyborso, po cenach 


i 50 kopert z literami za kop. 60. 


jeszonkówo, port- 
prerdory de podróży. 
i, grzebienie, szczotki, broszki, wa- 


alanterya 


Farby olejno w tubach i do akwarel, przybory do rysunków i malowania. 


Róg Lubelskiej 


Towarzystwo Ubezpieczeń „Rossya*. 


Zariyd ina sistósył podać, da wiadomości powyraokacj, da ua/alnisić NAJWYŻEJ zatwierdzonej 


Ustawy i przepisów, zatwierdzonych dnia 26-go lipca 1687 r. przez. p. Ministra Spraw Wownytrznych, To- 


i Warszawskiej. 


wieku od 3 — 7 lat do sprzedania w Gra- | 


6 
APTEKA 
Bolesława Skrzyńskiego 
w Tarłowie. 


nowe środki lecznicze: 
Antifebrinum, 


GARNIA, SKŁAD NUT 


Materyatów Piśmiennych 


E. W. GROHMANA 


w Radomau ud. Tatbelska N. 109. 


Sacol, 
jmuji Betol. 
Przyjmuje na kwartał drugi r. b. przed- zest 
ie pisma codzienne, t) Lanolinum, 
płat ma wsystkie paa umoray wy. | a także. 50 fontów syropa berberytowgo 
chodzące — szczególnie zaś poleca Kra- po 40 kop. 


szowskiego Wizerunki Kaa "miasto śmietankowe 1 iz. 
isto- | chowa oż dnia dzisiejszego sprzedawanem 
będzie w sklepie W-go Wojciechowskiego 


przy ulicy Lubelski 


Polskich w sześciu zeszytach, 
za Rs. 5, jak nieraniej Seignobo! 
ryę Cywilizacyj w pięciu zeszytach za 
Rs. 5. Obudwa powyższe dzieła tłoczone 
na pięknym welinowym papierze  illustra- 


cyami Pilattego 1 innych, na. Doszły mnie fulszywo wieści, ro. 
płatę składać można po Ri siewane przez ludzi złej woli, a tyczące się 
pach miesięcznych. mnie i zamknięcia przezemnie sklepu w 


hotelu francuzkim, istniejącego od lat 4-ch, 
Otóż uprzedzam każdego, o którym b; 
się dowiedział, iż, zo rozsiewanie ublid 
cych ii wieści ścigać go będę sądownie, 

Jednocześnie zawiadamiam, kogo to in- 
terosować może, żo sklep jest zamknięty 
na czas nieograniczony i że w innym punk- 
cie miasta mam zamiar otworzyć sklep 
NOWY. Ł 


Chwalislaw Kopeć 
w Ostrowcu 
Dom spedycyjno-handlowo 
zbożowy. 


„JANINAĆ | 


jubiono kontrakt, wystawiony w 
r. 1888 na kupno 30 korcy rzepak: 
2» odstawą do Radomia w mi 


roku, z podpisom A. B. 
| Zmalazca kontraktu raczy laskawio złożyć go 
KĄPIELE CIE PLE, || w Kodskcyi | dla wręczonia onego 


prawema właściciol>wi 


Dla Gluchych! 
(soba, która wyleczyła się za pomi 
nader prostego środka 2 głuchoty; trwi 
woj 23 lata, jest gotowa nadesłać, bezpła- 
tnie opis tego Środka w języku polskim, 
wszystkim żądającym. 
Adres: Dr. Nióho 
ryż (Francya) 


urządzone czysto i z wszelkiemi wy- 
godami, posiadające wanny kafowe, | 
polecają się Szanownej Publiczności. 
Jedna kąpiel z dodaniem ręczników, 
mydła i t.p. kop. 35, abonament 
kop. 30. Prysznic ciepły 15 kop., | 
zimny 7 kop. Ulica Spacerowa, dom | 
W-go dr. Żerańskiego, obok kościoła 
Fwangelickiego, 


, 4 rue Drowot, Pa- 


Apteka 


A. RAKOWSKIEGO 
W ZAWICHOŚCIE 


ma do odstąpienia 
200 funtów syropu malino- 
wego i 200 funtów porzecz- 


W Zakładzi» Ogrodniczym | 
| Giuczeńskiego | 

przy wi. Spacerowej w Radomiu | 
są do sprzedania nasiona ogrodowe, 
warzywno, kwiatowo i drzewka 0wo- 
cowe, odpowiednedo naszego klimatu 
oraz kwiaty oranżeryjne, wazonowe i | 
| fAance różne zastosowane dopory roku 


kowego po 


30 kopiejek za 
funt. 


Adres: Zawichost. 


M OGRÓD 


wczyśtwo „Rossya'! wprowadziło obócnio do zakresu swych 0 


od nieszczęśliwych wypadków. 
Przez nowy ten rodzaj ubezpieczeń Towi 


jakim uledz może onoba ubozpieczona w czasie 
Jażdzi, a wodzie, na lodzio przy pożarach, okaploza 


1. 
osobie 


asckurowania, 


ik „ażie Głakowej niezdolności ubezpieczonego do priey — wynagrodzenie dzienne na kurację 
noze” ych, Towarzystwo „Rossys* zawiera również zbiorowe (kollek- 


zków swego zawodu. 


wnyki jeczonis przyjmują ; wszelkiego rodzają wylatniesia wdgeli si  baree Zarżąda w Sk Po- 


obj A, „w, Warszawskiej Jonoralnoj Reprozentącyi w Warszawie (Marszalkowska, 


Broszury o ubozpieczeniach od niószozęśliwych wypadków wydają się i wysył 


14%) oraz u Agentów 
spłatnie. 


Redaktor i wydawca D"- Rewoliński. 


tywne) ubezpieczónia pracownik r 
ę 0 mysłowych, przy budowla: 
Kolejach żalsznych | 1. od nieszozędliwych wypadków, mogących spotkać Ib: przy wykon wania obo: 


UBEZPIECZENIA 


Pa 


ośób 


botników w fat 


jkach, zakładach 


iwo „Rossya'* poręcza w nieszczęśliwych wypadl 
róży wyolaczek, zęacarów, wa poiowiniać hl przy kania 
it. p., w ogóle wszędzie, zarówno w domu jak i po za 


W razio śmierci ubezpieczonego — wypłatę kapitału spadkobier 
a gaze kalectwa lab al dżspadinyii kyehiaią olei dyw 


owocowy i warzywny, 1000 drzew owoco- 

Ą wych na 4 do 5 morgach obszaru, jest do 

wydzierżawienia na lat 5. Od miasta po- 

wiatowego wiorst 4, od kolei 18. Tamże 

potrzebną jest. przyzwoita gospodyni. 
Wiadomość w Redakcyi. 


HANDEL 


Wiktora Gruszczyńskiego 
otrzymał w komia następująco nasiona 

Koniczynę Czerwoną 

Buraki eltew 1tzer, 

Marchew olbrzymią bs 

łą, pastewną, z zieloną główką — 
które poleca po cenach przystępnych. 


ub przy konne 


DOM NANDLOWY 
Wilezewski i Spółka 


od lat 10-cu w Gdańsku istniejący 
oleca się do komisowej sprzedaży wszel- 
ich ziemiopłodów eto., oraz expedycyi t0- 
warów, TĄ Am 2 zagranicy, przy 


j. 
go (renty) 


1-0 


rzekając rzetelną 


skorą usługę. 


BLINY 


codziennie świeże 
w Restauracyi 
„Hotelu Rzymskiego”. 


na każde żądani 
Ch "Noo 


„Aosnoaeno Ifensypow. —r, Paxowy, 5 Mapra 1858 r. 


W drukarni J. K. Trzebińskiego w Rado 


